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Szlakiem zwycięzców. 


2ajęcie Suwałx. — Odwrót Budienaego. 


Komanikat Sztabu Generalnego 


z dnia 2 września. 


Dnia I b. m. wojska na- 
sze wiiane entuzjzstycznig 
rzez ludność miojscową 
wkroonzyły do Suwałx. 
Na linji Sokółka — Brześć Li- 
tewski i dalej wzdłuż Bugu spokój. 
Budiennyj po klęsce ponie- 
sionej pod Zamościem i Wolicą Snia- 
tycką broniąc pozostałe oddziały od 
ostatecznego rozbicia przeprowa- 
dza intensywny odwrót w 
WERON" 121.1 17. OGONOWE 


kierunku półnacne=wachoda 
mira. Z uznaniem podkreślić nale- 
ży Świetne współdziałanie eskadry 
łotniczej frontu południowego, która 
w znacznym stopniu przyczyniła się 
do pomyślnego rozwoju naszej kontr- 
akcji i obecnie w pościgu za nie- 
przyjacielom oddaje ogromne usługi. 

Na południowym odcinku nie- 
przyjaciel parokrotnie atakował Busk 
ataki odparto. 

Wzdłuż Zgniłej Lipy i Dniestru 
walki o charakterze lokalnym. 


Naczelne Dowództwo Sztab generalny. 


paun 


D amianie miesta rokowań nokojowyih. 


(Bolszewicy zgadzają się na Ryzę. — Rząd polski zwrócił 
się do Łotwy o gwarancję, 


, WARSZAWA 2 września. (PAT). — 
Min. spraw zagran. otrzymało dnia 2-go 
września następujące radjo z Moskwy: 

Warszawa, Sapieha, minister spraw 
zagranicznych. 

Pragnąc uniknąć wszystkiego, co 
mogłoby opóźnić bicg rokowań i odwlec 
chwilę zawarcia rozejmu oraz prelimi- 
narjów pokojowych między Rosją, Ukrai- 
ną i Polską, rządy sowieckie Rosji i U- 
krainy, wobec uzyskanej zgody rządu 
lotewskiego, akceptują Rygę jako miej- 
sce dalszych rokowań z Polską pod wa- 
runkiem zagwarantowania nietykalności 
delegacji rosyjskiej i ukrnińskiej oraz 
personelu pomocniczego, tudzież komu- 
nikowania eię ze swoimirządami za po- 
mocą radjotelegrafu i kurjerów, których 
opicczętowano walizy nie będą podlega- 
ły rewizji: Oba rządy oczekują w tej 
sprawie odpowiedzi rządu łotewskiego 
za pośrednictwem rządu polskiego za- 
nim wyraźą swoją ostateczną zgodę na 
wybór Rygi. 

Jednocześnie zawiadamiają rząd 
polski, żo nowej dełegacji rosyjskiej i 
ukraińskiej, która sią uda na nowe miej- 


8ce PA ONE będzie oby 
wateł Adolf Abramowicz Joffe, że skład 
delegacji zostanie zakomunikowany rzą- 
dowi polskiemu niezwłocznie i że bę- 
dzie ona posiadała wystarczające pełno- 
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mocnictwa do wszczęcia i do doprowa- | 


dzenia do końca natychmiast ję: ZAWAT- 
ciu rozejmu i preliminarjów rokowań po- 
kojowych. Skoro tylko zapewnienie do- 
tyczące żądanych gwarancji dla naszej 
delegacji zostanie udzielone, nasza dele- 
gacja uda się na nowe miejsce rokowań. 

Komisarz ludowy dla spraw zagra- 
nicznych Cziczerin. Przewodniczący Ra- 
dy ludowej i komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych Ukrainy, Rakowski. 

Dnia 2 bm. Min. spr. zagr. Sapieha 
polecił telegraficznie przedstawiciełowi 
rządu polskiego w Rydze, posłowi Wi- 
toldowi Kamienieckiemu, ażeby zwrócił 
się do rządu łotewskiego w.celu uzy- 
skania gwarancji, o których mowa w 
depeszy powyższej i, ażeby o wyniku 
zawiadomił bezpośrednio sowieckiego 
komisarza ludowego dla spraw zagrani- 
cznych, oraz doniósł o tom wyniku rzą- 
dowi polskiemu. 

————— 
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zagranicznych. 
Jeszcze wywiad z księciem 
Sapiehą, 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA 2 września. W 
„Le Journal de Pologne“ ukazał | 
sig wywiad z ministrem spraw za- 


Opiymizm ministra spraw 
| 


granicznych ks. Sapiehą, który na- 
ogół potwierdza podane już 
nas wczoraj informacje. 
Pozatem ks. Sapieha oświad- 
czył, że w sprawie terytorjalnej, je- 
go zdaniem, nie może być żadnych 
sporów, albowiem na  terytorjum 
nprz. pińskiem wypada 5 ludzi na 
1 klmtr kwadr., podczas, gdy w 
Królestwie  Kongresowem wypada 


przez ; 


po raz 5-ty 


166 osób na klmtr kw. Minister 
sądzi, że wobec tego nie może być 
żadnych walk ani wojny — o te- 
rytorjum o takiej gęstości zalud- 
nienia. 

Min. spraw zagran. jest prze- 
konany, jak donosi „Journal de Po- 
logne“, żs wa wszystkich 
Sprawach, które w obecnej 
chwili moga budzić niepoa= 
kój pomiędzy Polską a Ro- 
sją 5sow ecxką można dojść 
do porozusnienia, 


ej pracującej 
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Stany Zjednoczone wobec naszej miiy. 


WASZYNGTON, 2 września. — 
(PAT.) Havas. Sekretarz stanu o- 
znajmił, że Stany Zjednoczone uwa- 
żają odpowiedź Polską na ostatnią 
notę Stanów za zupełnie wystarcza- 
jącą. Odpowiedź polska wyjaśnia, 
że stanowisko Polski jest podykto- 
wane względami strategicznymi. 
Polska jest zresztą najzupełniej 
zgodna w poglądzie Stanów Zjedno- 
czonych w sprawie nienaruszania . 


terytorjum rosyjskłego. 
-p 


Okrucieństwa bolszewików. 


(Od wlasnego koresp.). 


WARSZAWA, 2 września. Raz wraz 
nadchodzą do stolicy urzędownie po» 
twierdzane wiadomości o  okrucień: 
stwach jakich się dopuszczali bolsze= 
wicy na naszych rannych ż:łnierzach 
lub jeńcach. Oto jak podaje dzisiejszy 

"PAT naprzykład, porucznik lekarz Mio- 
tuszewshi Bolesław z 201 ochotniczego 
p. p. ciężko ranny w bitwie, został na 
pobojowisku napadnięty przez bolsze- 
wików, którzy obrabowali go i zranili 
bagnetem w brzuch przebijając ciężko 
rannego na wylot i podważając bagnet 
do góry celem powizkszenia rany. Pod- 
chorąży Lasoń także z 201 o. p. p. ze- 
znaje, że po bitwie pod Rymontami 
widział jak dowódca baonu, por. Won» 


dołkowski po bohaterskiej obronie zoe 
stał schwytany przez bolszewików, 
którzy go rozebrali do naga, położyli 
na ziemi, przekłóli 4 razy bagnetem i 
w końcu dobili nahajkami. Podchorąży 
Lasoń, ranny w nogę, umieszczony był 
w szpitalu w Białymstoku, o którego 
hygienicznych stosunkach swiadczy 
fakt, Że w pokoju długości 7 kroków 
ułożono pokotem 64 rannych i chorych 
na tyfus i czerwonkę. Chorzy zinu- 
szeni byli korzystać z ustępu po kost- 
kach w nieczystości, którą wnosili na- 
stępnie do wspólnej sali przez co po» 
wstał dławiący odór. Zywvności, którą 
dla rannych przynosiła ludność cywilna 
żołnierzom naszym nia doręczano. 


Sprawa ukraińska. 


WARSZAWA, 2 września. (PAT) 
Ministerstwo spraw zagran. komu- 
nikuje, że w prasie zagranicznej 
kwestja ukraińska na tle pertrak- 
tacji mińskich została przedstawiona 
w świetle niewłaściwem. Wobec 
tego wydział prasowy tegoż Mini- 
sterstwa ogłosił w tej sprawie 
gruntowne wyjaśnienie. Z powodu 
spóźnionej pory szczegóły: tego wy- 
jaśnienia odkładamy do numeru na- 
stępnego. 


A więc zwyciężył plan Piłsudskiego! 


WARSZAWA 2 września. Na po- 
siedzeniu Komisji wojskowej, które od- 
było się dziś pod przewodnictwem po- 
sła Anusza, szef sztabu generalnego gen. 
Rozwadowski podał, że przedstawiony 
przez obeych generałów plan strategicz- 
ny polegał na tom, aby wojska cofnąć 
na linie Wisły i Sanu z oddaniem Gali- 
cji wschodniej, Chełmszczyzny i Lubel- 
skiego. Naczelne Dowództwo płany te 
odrzuciło i opracowało za wspólnem po- 
rozumieniem plan nowy, który został też 
wykonany ze świetnym wynikiem, acz- 


kolwiek początkowo eksperci obcy uwa: 
żali go za ryzykowny. 


Nowa nala sowistów do Anglii. 


PARYŻ, 2 września. (PAT.) Hsvas. 
„Journal“ podaje, że sowiety wysio- 
sowały do rządu angielskiego nową 
notę, która żąda ogłoszenia warunków 
angielskich dla zawarcia natychmi»sto> 
wego pokoju, nadającego się do przy- 
jęcia przez sowiety. W zakończeniu noty 
sowiety oświadczają, że armja czerwona 
mogłaby podjąć na nowo ofensywą, 
skutki której byłyby fatalne dla Polski, 


Paderewski chciał marszu na Moskwa! 


WARSZAWA 2 września. W ostat- 
nim artykule paryskiego „Illustration“, 
znany publicysta p. Tardieu występuje 
z ciekawemi rewelacjami. Mianowicie 
twierdzi, że Paderewski wystąpił z pro- 
pozycją ekspedycji na Moskwę. Na po- 
siedzeniu z dnia 15 września 1919 roku 
premier Clemencoav z marszałkiem Fo- 
chem propozycję tą stanowczo odrzuoili. 

Rząd angielski trwa przy swajem. 

KONIGSWUSTERHAUSEN, i vrze. 
śnia. (PAT) Radio, — „Daily Cbronicię” 
z upoważnienia ko:Bunikuie, iż stanowisko 


rządu augieiskicgo mie zmieniło się wobec 
żądań górników. 


Nie zasypiać na laurach! 


„Tylko aa ruinach białej Pol- 
ski może być zawarty pokój. Hańba 
temn, kto myśll o pokoju przed War- 
szawą!...* W tych oto słowach zwra- 
aa się do krasnoarmicjskiaj dziczy 
goneralissiiuus bolszewicki kniaź 
Tołkaczewskij w dniu 20 sierpnia, 
t. j. już po pogromie armji sowiec- 
kiej w Polsce i co najciekawsze — 
po nawiązaniu mińskich rokowań 
pokojowych. 

Aczkolwiek dziś mamy mniej 
niż kiedykolwiek powodów, by tru- 
chleć na dźwięk zuchwałych pogró- 
żek zbolszewiczałego kniazia, będą- 
cego ślepem narzędziem komunisty- 
cznych oligarchów moskiewskich, 
nie znaczy to jednak przecie, byśmy 
— po „cudzie Wisły" — nad nieboz- 
pieczeństwem wschodniem przejść 
mieli w beztroskim spokoju do po- 
rządku dziennego. 

Wojujący obłęd rosyjskiego bol- 
szewizmu nie przestał być groźny 
dla sąsiadów, pomimo olbrzymiej 
kląski, zadanej mu przez Armję Pol- 
ską nad Narwią i Bugiem. Niewy- 
czerpany wprost rezerwuar sił fudz- 
kich, jakim jest Rosja, bierność i 
ciemnota ludowych mas rosyjskich, 
które pozwalają się prowadzić jak 
bydło na rzeź, wszystko jedno—czy 
pądzi je bat Mikołaja, czy też bat 
Bronstejna,—t. j. właśnie realny w 
pewnym stopniu grunt dla chorobli- 
wych majaczeń Tołkaczewskiego o 
„ruinach białej Polski“. Możność 
nieograniczonego prawie szafowa- 
nia przez Rosję materjałem ludzkim 
jest czynnikiem, który musi być w 
walce polsko-bolszewickiej jak naj- 
szerzej uwzględniany. Uwagę na to 
zwrócili ostatnio w wywiadach 
dziennikarskich gen. Weygand i inni 
fachowcy, liczą się z tem oczywi- 
ście i nasze czynniki wojskowe. 

Przechodząc do kwestji uzbro- 
jenia, wyekwipowania i organizacji 
powołanych do ewentualnego nowe- 
go ataku na Polskę hord moskiew- 
skich, należy stwierdzić, że Sowde- 
pia posiada kilka własnych wielkich 
fabryk broni i amunicji, posiada da- 
lej znaczne ich zapasy jeszcze z cza- 
sów carskich i zdobyczy na Deni- 
kinie i Kołczaku, Prócz tego—są ta- 
jemnicą poliszynela—częste i obfite 
transporty wojenne, przesyłane 80- 
wietom przez usłużnych przyjaciół 


stawicieli koalicji. Wielką pomocą 
dla armji sowieckiej jest masowy 
udział w jej sztabach i instytucjach 
naczelnych, wykształconych facho- 
wo oficerów niemieckich, którzy 
bezładne kupy rozbestwionego czer- 
wonego żołdactwa zamykają w ra: 

my i formy mniej więcej europej- 
skiej organizacji militarnej. 

Bez względu na wynik -roko- 
wań pokojowych, potykających się 
co chwila o złą wolę, perfidję i 
chamstwo bolszewickich kontrahen- 
tów, Polska musi być gotowa na 
wszelkie niespodzianki w przyszło- 
ści. Nie należy pozatom przeoczać 
zupełnie jasnej oczywistości, że na- 
wet zawarty już formalnie pokój z 
Sowdepją, nie będzie niczem innem, 
jak uciążliwem—choć może niezbę- 
dnem w danych warunkach — dla 
Polski prowizorjum, jak niezmordo- 
wanem stróżowaniem z bronią u no- 
gi u naszych granic wschodnich, aż 
do chwili, gdy wyłoni się w Rosji 
jakiś rząd, który reprezentować bę- 
dzie Rosję i który polityką BWOją 
potrafi dać gwarancję lojalności i 
uczciwości w stosunkach zewnętrz-" 
nych. 

Najbliższa przyszłość nie wróży 
Polsce od Wschodu ani radości, ani 
pokoju. Z tem się musimy pogodzić. 
Zadowolenie i duma z niedawnych 
—niewątpliwie doniosłych — sukce- 
sów naszych nio mogą się stać odu- 
rzającym haszyszem samoupojenid, 
któryby na społeczność naszą Spro- 
wadził ciążki sen bezczynnego do- 
jutrkowania i pogrążenia się w wy- 
godnej „filozotji“ najmilszego mam 
„jakoś to będzie... 

Być moze źle. Jeśli choć na 
chwilą osłabnie przemożna wola na- 
rodn stanowienia o własnym pat- 
stwowym bycie, jeśli przygaśnie po- 
tężny płomień zapału i bohaterstwa, 
wykrzesany uderzeniem - bagnetu 
krasnoarmiejca o twardy krzemień 
hartu narodowej duszy i jeśli świę- 
tego porywu miljona serc służenia 
Ojczyźnie życiem, krwią i mieniem 
nie pochłoną fale powszedniości. 

Na szańcach obronnych, strze- 
gących Niepodległości, musi stać 
żywym murem naród cały. Trzeba 
pouczać, przekonywać, agitować — 
zmuszać wreszcie. Jeśli nie życzy- 
my sobie nowego pochodu na Pol- 


— Niemców drogą na Litwę, forty | skę zawszonych apostołów komuni- 
Bałtyckie ete, gdziekolwiek tylko | zmu, niosących pod kierunkiem prze- 
uda się oszukać niedość naogół wy- | myślnych semitów, gwałt, mord i 
tężoną w tym kierunku czujność | i pożogę. B, D. 
dyplomatycznychi wojskowych przed- ereen 
BET. «- 

. , r dzo znaczna i o wiele przekracza tę nor- 
SO botni Wieczór. me, jaką przewiduje artykuł 5 Ustawy, 


e—a 


„Przedmfotem czyjej troski į narady 

Jest znizozemnienie w zwierzęcym spoczynku?... 
Czyliż więc dziwno, że robolnik Llady 

Postał, podumał i poszedł do szynku*, 


Temi wyrazistami słowami kończy 
Marja Konopnicka, wielca poetka polska; 
autorka tak popularnej dziś Roty, wiersz 
swój, którego tytuł ośmielamy się od niej 
„Z8pożyczyć, bo wspó'na myśl nas wiedzie. 

Wysiłkom i pracy pokoleń. od fila- 
retów poczynajac, po przez E!anterię, 
Przyszłość i Trzeźw ść mamy Go zawdzię- 
czenia Ustawę Sejmową z du. 23 kwie- 
tnia 1920 r. o ograniczeniach w sprzeda- 
ży napojów wyskokowych od posła-kobie« 
ty, kóra go wnoziłu, prawem Moczydło- 
wskiej zwaną. 

Ustawa ta nie jest dostatecznie zna» 
na szerokiemu ogółowi i nie jest dość 
ciéle przestrzegana, Susznem też było 
zarządzenie wladz, nakazujące wywiasze- 
nia js; we wszystkich zaxładsch sprzeda- 


ży nano, ów wyskokowyci. 

Jsi zarządzenie to zastało ścisle wy- 
3 te - * MASE S zł) papi STE, © z4 a. losć 
kidajp Aimakk ezO lyya jest jeszcze bar- 


który ogtanicza liczbą 
nej na 2 i pół tysiąca ludności, z czego 
najwyżej połowa 1aoże Lyć przeznaczona 
do wyszynau ma miejscu, licść knajp, 
istniejąca w chwili wydania prawa, mie 
może być powiększona bez względu na 
przyrost liczby mieszkańców, moża nato= 
miast ulec zmniejszeniu z dniem 1 sty- 
czuia 1921 r. Grozi to sporej ilości knajp 
łódzkich, których liczba nieodpowisda 
ka aniom Ustawy. Według danych, 
zawastycu w Sprawozdaniu stetystycznem 
za miesiąc luty 1920, (mało znane a bar- 
dzo cenne wydawnictwo Wydziału staty= 
styczneg» Magistratu m. Lodz), Łódź li- 
czyła w lutym r. b. 445,000 imieszkań.6 v. 
Liczba ta ulegała wabaniom, w maju wy- 
nosiła 434,099, w czerwcu zapewie mniej 
jeszcze, obecnie wraz z przyjazdem uchocźe 
ców chwilowo wzrosła, z odpływem zma» 
leje, możemy więc ją uważać za stałą. O- 
bliczająz na tej podstawia liczbę szynko» 
wni, eE, do istnienia w Łodzi, 
otrzymamy (1 szynkownia na 2 i pół ty- 
siąca ludności) 173 zakładów sprzedaży 
napojów wyskokowyc h, 2 tymczasem, aż 
wstysł sią przyznać, mamy ICJ 28g, .zjli 
o 110 zu Gugo, 


szynkowni do jed- 


„P PRAC A" — 3 września 1920 ___ A C A" — 3 września 1920 


Na chwilą nie wątpię, że z począt- 
kiem roku 1921 sprawa ta będzie nporząd- 
kowana, ża na stan obecny nie pozwol 
ani Zarząd monopoli państwowych, ani 
Magistrat, ani Rada miejska, ani szereg 
instytucji sprawą tą zainteresowanych. 
Początek zresztą jaż został zrobiony na 
PO denin Ridy szkolnej okręgowej na 

. Łójź, gdzie w dniu 17 sierpnia uchwa- 
fosa zwrócić się do Wydziału monopoli 
państwowych z żądaniem ścisłego prze- 
strzegania artykułu 6 Ustawy, zakazujące 
go istaienia knajp w promieniu stume- 
trowym od szkół i nieudzielania nadal 
koncesji knajpom położonym bliżej. Na 

artykuł ten powoła się niewątpliwie du- 

chowieństwo wszelkich wyznań, sądy, kie- 
rownicy zakładów naukowych, przemysło- 
wcy, zarządy więzień, zawiadowcy dwore 
ców i stacji kolejowych, władze wojsko» 
we; wszystkie te władze i urzędy zażądają 
odsunięcia szynkowni na odległość prze- 
pisaną przez Ustawę, co z konieczności 
rzeczy spowoduje zmniejszenie liczby 
knajp i powiększenie liczby wolnych lo- 
kali o 110. 

Dziś knajpy, zawdzięczające swe ist- 
nienie potwierdzeniu przez władze polskie 
wszelkich pozwoleń (koncesji) z czasów 
obu okupacji, jak szkodliwa robactwo 
rozpcełzły się po całem mieście, obsiadły 
gęstym rojem już nietylko śródmieście, 
gdzie z powodu większego ruchu zawsze 
się skupiały, ale rozlały się i po kresach 
miasta, gdzie zatruwają mniej odporne 
organizmy ludności pracującej, wysysają 
zarobek robotnika, który szuka towarzy- 

stwa, a znajduje truciznę dla siebie 8a- 
mego i swego potomstwa, 

Najwięcej szynkowni spotykamy na 
ulicy Piotrkowskiej. J:st to wprawdzie 
najbardziej ożywiona i najdłuższa ulca w 
Łodzi, ale 23 zakłady sprzedaży wyskoku, 
to przewyższa potrzebę. (d. n.) 


——)—— 


Głosy publiczności. 


Głos chłopa polskiego. 


Pacliciarze, sadownicy żydzi agitują 
po wsiach, żeby chłopi nie wozili na 
sprzedaż do miasta kartcili i wogóle ar- 
tyku'ów spożywczych pierwszej potrzeby, 
twierdząc, że cena 36 mk, za ćwierć kar- 
tcfli jest za nizka. Sami jednak zarówno 
kartofle jak i mąkę, co im tylko podleci— 
skupują. Oni to wrogo usposoDili mid- 
sto przeciw wsi, a teraz chcą wieś nasta- 
wić na miasto. Powinni to zrozumieć lu- 
dzie rozsądni i nie szrubować cen do nies 
skończoności. Chłop, chociaż na niego 
wszyscy wymyśla, ą—zadowolni się skrom- 


nemi cenami, choćby 10 mk. za ćwierć 
kartofli, niech tylko cena towarów spać- 
nie. Niech żydzi przestaną spekulować, 


Dziś jednak jest tak. Wieśniak idzie 
coś kupić, to żądają od niego 70 mk, za 
metr towaru, W cenniku urzędowym cena 
tego towaru jest 75 mk, Chłop nia wis 
co ma o tem sądzić. Targ w targ, żyd 
sprzedaje towar za 50 mK., za ten sam, 
który podług cennika ma kosztować 76 mk. 
Kto tu głupi, czy żyd, że sprzedaje niżej, 
niż mu się należy, czy też te urzędniki z 
Urzędu walki z lichwą i spekulacją, co 
cenę 75 mk, zatwierdziły? Niech sobie 
czytelnicy na to pytanie odpowiedzą! Naj- 
lepiej byłoby, gdyby do układania cen- 
ników byli proszeni przedstawiciele ku- 
pujących (robotników, chlop ów, inteligen- 
cji). Możeby się wtedy unikuęło tego 
Stałego podbijania cen najp.erw na towa: 
ry, a następnie na produkty. 

Wieśniaków powstrzymnją od przy- 
wożenia do miasta proluktów rabunki i 
kradzieże z wozów. Robotnicy powiani 
się tem zająć, bo tylko gdy my rolnicy 
będziemy mieli pewność, że nie zostanie» 
my obrabowani w mieście — będziemy 
chęfnie przywozili kartofle i inne pro- 
dukty, 

Wieśniak A, Gutowski. 


— -—— 


Lind ChyGnielsk eg 
Romieu ©: jkongatzego ROR. 


W niedziele Gd esłą odbył się zjazd 
pełnomocników OKWROÓP z całego wo- 
jewództwa. Obrady zagaił pełnomocnik 
wojewódzki Wejewoda Kamieński. 

Wobec zobowiązania się pełnomoc- 
ników powiatowych do nadesłania spra- 
wozdań pisemnych zaniechano wysłue 
chania sprawozdań ustnych o działalności 
prowincji. 

Po przedstawieniu przez adwokafa 
Słożkowskiego Ccaloxształtu ustawodaw- 
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stwa państwowego obowiązującego o 
becnie w dziedzinie opieki nad rodzina* 
mi żołnierzy postanowiono po wyczer” 
pującej dyskusji współdziałać z wyzna” 
cCzonymi przez prawo władzami przy 
sporządzaniu list osób uprawnionych do 
pobierania zasiłsów, oraz przy przepro“ 
wadzaniu czynności kontrolnych w celu 
przyspieszenia wypłaty zapomóś. 

Po omówieniu sprawy zbiórki w 
naturze przadmiotów potrzebnych dla 
wojska obrady zamknięto. 

Dziś, t. |. w piątex odbędzie się 
powtórne posiedzenic pełnomocników: 

=) aai 


Sprawy robotnicze. 


Z. P. Zw, Służby Domowej. 


W niedzielę o godz. 5-ej po połude 
nin w sali Pol. Zw, Zaw. (Główna 31), 
odbędzie się zebranie miesięczna Pracow* 
nic Domowych. Zarząd prosi o liczne przys 
bycie. Sprawy bardzo ważne, 

PE A SZT 7 R 
Klasa robotnicza a tuntr. 

Celem spopularyzowania idei teatru 
wśród szerokich rzesz robotniczych dyr. 
A. Zelwerowicz w niedzielę dn. 6 wrze- 
śnia o godz. 10 rano (punktualnie) w 
sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 81) —wy7 
głożi odczyt pt. „Klasa robotnicza a to- 
atr“, Wejście bezpłatne. Sądzimy, 28 
zarówno niezmiernie ciekawy tomat 3k 
i osoba prelegenta ściągną liczne 120546 
robotnicze. 
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Wiadomośti biożąe 


Kalendarzyk. 


Dziś Bronisławy 


Jutro Rozalji 
3 Wschód słońca, 5 m. 16 
Zachód â 6 m. 42 
i Wschód księżyca 8 m. 39 
Plqtet Zachód + JO m. 33 
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Z życia organizacji N. P. R. 


Baczność, Dzielnica Górnn! 


Dzielnica Górna zwoluje konfsran: 
cję w niedziclą, dn. 5 b. m., na którą 
zaprasza się wszystkich członków. Konm 
ferencja odbędzie sią o godz. 2 po po* 
łudniu przy ul. Kątnej 2. O punktualne 
przybycie prosi Zarząd. 


Todt, muzyki | sziz], 


Dziś premjera perlącej się pianą 
pysznego humoru sarmackiogo żołniez= 
skiej krotochwili S. Bogusławskiogo pt 
„Opieka wojskowa*. Nowa stylowa wy- 
stawa; widowisko idzie bez suflera. 

W sobotą o g. 4 po poł. pierwsze 
w sezonie widowisko specjalnie dla u- 
czącej sią młodzieży 1 żołnierzy po ce- 
nach najniższych, które wypełni kapital- 
na komedja Al. Frodry „Pan Jowislski% 
wiecz. o g. 3 pierwsze w sezanie wido- 
wisko ludowe również po cenach naj: 
niższych: dany będzie poprzed.ony kon- 
ferencją dramat narodowy Wyspiańskia* 
go „Wyzwolenie“. 

W niedzielę o g. 8 pp. pierwszo w 
sozonie widowisko popołudniowe (ceny 
popularne) wypełni „Pan dowialskiń 
wiecz. 0 g. 8 zawadjacka krotochwila 
żołnierska „Opieka wojskowa“. 

W poniedziałek pierwsze w sez0nio 
widowisko dla inteligencji pracującel 
wypełni „Wyzwolenie“ poprzedzone 
przemówieniem Al. Zelwerowicza. 


Z teatru nolowogo. 


Do Łodzi zjechał na kilka wysta 
pów teatr żołnierski, połowy Nè 6 Me 
Siły posiada dzielne, 
mor tylko się perli na scenie, czego z8“ 
sługą przedewszystkiem — pp. Zamor* 
skiej, Zielińskiej i Wojtaszka. Teatr za” 
instalował się przy ul. Cegielnianej 63: 
Kto jeszcze nie widział i nie słyszał ~ 
niech coprędzej spieszy, a żałować nið 


będzie. Cał owi.y dochód na Uniwer” 
sytet Zołnierski. 
-e 
2 miasta. 


Pod adresem Komisji Likwidaóyjne] 
Policji Kresowej. 
Już raz zwracaliśmy uwagę put 
nliczną na nieporządki panujące 
Komisji Łikwicacyjnej Policji Kresoweb 


Niefrasobliwy husi 


sA 
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Onegdlaj odwiedzili naszą redakcję dwaj 
funkcjonarjusze policji okręgu podol- 
skiego i oznajmili, że nic absolutnie w 
tym urzędzie się nie zmieniło. 

Nadal załatwia się b. funkcjonar- 
juszów policji niedbale. Przy wypłacie 
niema pewnych stałych norm, wszystko 
zależy podobno od pory dnia, w której 
się przychodzi i od widzimisię p. Inspek- 
tora Policji, czy też rozkazów p. Woie- 
wody Podolskiego, które się codzień 
zmieniają. Wywołuje to naturalnie roz- 
goryczenie i nienawiść b. funkcjonar- 
juszów policji kresowej do swej zwierzch- 
ności. Należałoby przecież t4 rzecz 
przyzwoicie załatwić I 


Xo Związku Strzelscziogo. 


Posiedzenia Zarządu oddzialu zwią- 
z'u odbędzie sią dzisjzj, w piątek, o g. 
8-c| wiecz., w losalu przy ul. Piotrkow 
si i:j 91. 


Zebranie Soko!ł Propagar dy. 


Niniejszym podaje się do wiadomo- 
ści, że posiedzenie pp. członków Sekcji 
Propagandy odbędzie się w sobotą dn. 
4 bm. o g. 6 pp. (punktualnie) w lokalu 
[-wa Krajoznawczego (Al. Kościuszki 
Nr. 17). 

Ze względu na ważność spraw, 0- 
becność wszystkich jest konieczną. 


Do rezorwiatek. 


Rezerwistki, które zostaly zapisane 
na jednorazową zapomogę w Polskich Źw. 
Zaw, obowiązane są zgłosić Się w sobotę 
ťnia 4-go września b. r. punktualnie o 
godzinie 4-ej po południu po zapomogę, 
tak z drugiej jaki z trzeciej listy. W 
razie nieprzybycia zapomoga przepada. 


Wicozsrowe kursy handlowe. 


Rozpczęto już przy mowanie w Sekre- 
tarjacie Stowarzyszenia HMandlowców Pol 
skich Piotrkowska 108, zapisów na Kursy 
Handlowe wieczorowe, urządzene stara- 
niem Stowarzyszenia Mandlowców Pol- 
skich, Stowarzyszenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijaą 1 Stowarzysze- 
aia Drobnych Kupców, Dawni słuchacze 
Kursów winni zapisać się do 10 września 
r. b. Egzaminy rozpoczynają się 15 wize- 
śnie, a wykłady 20 września r. D. 


Choroby xakrżn2, 


W czasie od 22 do 28 zm. zmarło 
w Łodzi na tyfus brzuszny 12 osób, na 
czerwonkę 21 osób, na pionicę li i na 
gruźlicę 15. Na czerwonnę chorowało 
6/ osób, na tyfus 57. 


2 pól I zagród, 


Ponieważ sierpień był przzważnie su- 
chy, więc rolnicy przez ułuższy czas, po 
uk sńczeniu Żaiw, nie mogli podjąć robót 
vxoło upiawy roli poed za:iew oziminy; to 
taż tiraz, dzięki otfitym opadom, w tej 
dzi dzinia robót rolnych, zapanowało wiel- 
k.e ożywienie. Jednocześnie rolnicy rozpo- 
częli podorówkę roli pod za$iewy wio- 
Semne. 

Susza sierpniowa w polu szkód nie 
wyrząd:ła, natomiast sprzy ała sprzętowi 
resztek zbóż jarych i siana, Okopowizny 
bu me wyrosłe w Sprzyjającym okresie la- 
ta, były na susze odporne i, choć słabiej. 
wezetowały jednak naogół pomyślnie, 
Obecnie przechodzą w stan dojrzewania. 

Oprócz robót w polu, rolnicy prowa- 
dzą obecoie młockę zbóż ozimych dla nad: 
cnodzących siewów, 


Sprostowanie. 

W środowym numerze „Pracy“, w 
artykule naczelnym, w 27 wierszu od 
góry, zamiast Dzierżyńskiego, przez o- 
myłnkę umieszczone zostało nazwisso 
para Daszyńssiego, co niniejszym pro- 
stujemy. 
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„Bund“ jest organizacją 
bolszewicką. * 


—- 


„Bund“, czyli żydowska partja so- 
rialistyczna, długo grał komedję i uda. 
wał. 25 iest partją antybolszewicką- 
Dziś już niema żadnej wątpliwości, że 
pomieczy „bundowcami” a bolszewikami 
rosy k mi paruje jednomyślność i współ. 
praca. Oto jeden z nielicznych dowo- 
dów: „Stwierdzono, pisze „Times* z 
18 sierpnia b. r, że centralny komitet 
wykonawczy sowietów przyznał kredyt 
7 mlonów rubli organizacji „Bund“ 
(żydowswa partja komunistyczna) na 

ropagandę w Polsce, na Litwie, na 
Biał „rusi i na Ukrainie“, 

Zaznaczyć należy, że „Bund”* za- 
rzucił nawet przymiotnik „sacjalistycz: 
ny”, © azywa się wprost żydowską 
varta - "munistyczną. 
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Pobór 


odroczozych z art. 6! Tyzucz. Ust. 0 powsz. 
chów. służby wcjsk. 


Na mocy Ustawy o zabszpi?czeniu 
bytu rodzinom osób, pełniących ochotni= 
czą lub obowiązkową służbę wojskową u- 
dzielane z sit, 61 Tymcz. Uit, o postz. 
obow. służby wojsk. migi na podstawie $ 
67 te;że Ustawy zost.ły c.fięta. 

Wskutek powy?szaga wszyscy pob3- 
rowi,jsk również zwolnieni z woigka pol- 
skiego kcrzystziący obecnie z uig przewie, 
dzianych art. 61 Tymce”. Ust, o powsz. 
obow. służby wojsk (opiekun, jadyuy ży- 
wiciel), zamiaszkujący w m. Łodzi nie wy- 
łączająs IX i X Komiszcjetu, wuni Sta- 
wić się w PKU 28 p. Strz. Kan. w calu 
podd:na ich przeglądo vi lesarskiemu na 
Kcimisjach przeglądowych przy PKU. 28 
p. Stiz. Kan, (Sienkiewicza 3/9 0 godz = 
nie 9 raco w następ:jicym porządku: 

Kom sja nr. 1, rocz ik 1900; 6 wrze- 
śnia o naew. na lit, A, B, C, D, E, F. 7 
GB, I5J.K) (8, LOL MANIOSEPK. 
6,5, 1,,U, WSZ 

Rocznik 1890: 10 września o nazw. 


na lit. A, B. Il C DE 13, G, 14 
NJ JSC ALGECACHENZEMENEMT 8 
OSEERE ZORSNZORUOSZZZEWSZ: 


komisja nr. 2, rocznik 1901: 6 wrze- 


3 


1818: 8 września © nazw. 
na IAAT B aC RO DETE: 006, HI. 
(CESSIT IERA TALL ETM, NSSS 
OTPAR MISSO ETTU WSZ. 

Rocznik 1897: 17 września o nazw. 
DAN SARBA CNBI SENE OGIE] 
HK, I, J. KADA M, N, O, P. 24 
RASST251W;0W, FZ. 

Rocznik 1802: 8 września 1020 roku 
(cały r czu:k), 

R czińs 1896: 9 września 1920 r o 
nazw, ma lt. ód A do K włączauie, 10 od 
L do Z wiączuis. 

Rocznik 1895: 13 września 1920 r. o 
nazw. na lit. od A do G wiącznie, 15 cd 
H do O włącznie. 16 od P do Z wiącznie. 

UWAGE 4) Powołanin posiegają 
wszyscy poborowi, któ zyby oirzymaii od- 
roczenie służby wojszusej z art, 61 jag 
również zwolnieni z wojska polskepo na 
zasadzie art. 61 Tymcz. Ust. o powsz, 
ocow. służby wojsk. („edyny żyW:cčicl, 0- 
piekun) mezal:2ais od t:go pizez jaką 
władze zostal O iroczeni, 

2) Poborowi roczn, 1002, 1896 i 1895, 
jako poddawani już przeylądowi lckare 
sxiemu, przy -Komisjach . Przeglądowych, 
ponowoaie przezłącosi lsękerskiemmu pod- 
avail nie będ;, lecz winn: staw: się w 
FKU (pokój; nr, 3) w oznaczonych dla 
tych roczników duiach, w celu wymiany 
książeczek wojskowych, lub kart odrocze= 
nia pa karty powołania. 


Reznik 


śnia o Mszy, na li, A do K wiączaie. 7 (—) Lesiecki 
o! L, do Z włącznie. Pruikowaik i Komendant, 
DUTOT IPO” RZEZBA LAT EI ENCENSA 
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Polska, Litwa a bolszewicy, 


Dlaczega Litwini weszli do Wilma? 


WARSZAWA, 2 września. Przed 
paroma dniami „fim:s* podał wiado- 
mość o zajęciu W:l»a przez wojska li- 
tewstie. Ostatnio zaś denesza „Pinesa“, 
brzmi jax następu,e: 24 x m. woisxa l- 
tewskie zajęły Wilno. Rząd sowietów 
ogłosił w Moskwie, ża stało się lo z.o- 
nieczności rallitzrnycn, by w ten sposób 
nie dopuścić, aby Wilo znowu wpadło 
w ręce Poissi. Cziczeria oświadczył, łe 
do Wilna, jako przedstawiciel sowietów 
wyjedzie Ax:lrod. W Wilnie oczekują w 
najbliższym czasie przyjoziu polsaiej 
delegacji, z którą mają byś dyszutowa- 
ne sprawy polityczne i wojskowe. 


Litwini chcą ubiac na za wojska. 
(Od wlasncga koresp.) 
WARSZAWA, 2 wrzesnia. Dnia 
30 z. m. otrzyrnano w Wilnie radjo od 
Litwinów m. Grodna, domagające się 
przyslania wojBn litewslcich. aby zapobiec 
zajęciu miasta przez wojska polsrie. 


„Neutralność“ litewska, 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 2 września. Rząd 


polski otrzymał notę od rządu litew- 
KE == 


LONDYN, 1 września. (PAT) Z cen- 
trali fedzracjt górników nadeszły w dniu 
dzisiejszym ostatnie sprawozdania z prze- 
biegu głosowania nad sprawą strajku, za- 
rządzonego we wszysikica kopałniaah ca» 
łęj Wielkiej Brytanii. Konieczność głos- 
wania wynikła, jak wiadomo, z powodu 
różnych zapatrywań pomiędzy związkiem 
górników a rządem, któ ych rokowania nie 
doprowadziły do pomyślnego rezultatu. 
Sporne kwestje dotyczą głównie postawio* 
nego przez górników Żądania ustalenia 
według ich własnego projektu sposobu 
podziału zystów eksportu węgla. Ządają 
oni mianowicie, aby zyski te były im wy- 
płacane już z góry pod postacią podwyż= 
szonej płacy zarobkowej, oraz domagają 
się zmniejszania ceny wydawanego im wę- 
gla. Warunek ten został przez rząd odrzu- 
cony. Co sią tyczy wyników wyżej wzmian- 
kowanego głosowania, to jakkolwiek ści= 
słe dane liczbowe nie zostały dotąd ogło- 
szone, stwierdzić można jeduakże, że wy- 
magana większość dwie trzecie została 
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Żeów wykrycia olbrzymich składów 
paskargkich w Warszawie. 


(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 3 września. Dziś 
policja znów wykryła olbrzymi sklad | 


. dukcji węgla, 


skiego datowaną d. 29 sierpnia, w 
której rząd litewski oświadcza, że 
w wojnie polsko-rosyjskiej nadal za- 
chowa całkowitą neutralność i wo- 
bec tego prosi rząd polski, aby 
wydał wojskom polskim rozkaz nie- 
przekraczania granicy zajętej przez 
wojska litewskie. Ponieważ jednak 
w gub. suwalskiej granica ta nie 
jest określona, rząd litewski pro- 
ponuje, aby linje damarkacyjne prze- 
prowadzić wudług następujących 
danych: Grodno-Augustów-Slatyń. 


Bal zewicy porozumiewają się 
Z- liluinami. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 2 września. Rząd 
litewssi otrzymał od rządu sowieckiego 
radjo z zawiadomieniem, że rząd so“ 
wiec i wysyła z Moskwy va Mińsk do 
Wilna delegata Axsiroda do załatwienia 
wszystkich spraw spornych pomiędzy 
Rosją a Litwą. 

pon ja 


Strajk górników w Angi. 


uzyskana. Większość taka jest niezbędra 
do tego, aby zarząd federacji mógł ogło= 
sić strajk generalny. Maiejszość jednakże 
okazała się daleko silniejszą, niz przypu- 
szczali przywódcy górników. Zarówno opie 
nja publiczna, jak również opinja innych 
związków zawodowych ujawnia bardzo 
silną opozycję przeciwko tendenciom siraj- 
kowym. Przeważa przekonanie, że górnicy 
raczej dobrowolnie przyjmą zaofiarowane 
pośrednictwo innych organizacji robotni» 
czyca, 

W sprawie widoków na pomyślue 
rozwiązanie sprawy donosi „Daily Tele- 
graph“ ze strony miarodajnej, że o ileby 
góinicy zagwarantowali podwyższenie pro- 
rząd byłby skłonny wzno» 
wić rokowania nad całokształtem sprawy 
na tej podstawie, biorąc również pod roz- 
wagę procentowe podwyższenie płac za- 
robkowych, Liczni wybitni przywódcy obo- 
zu pracy, w ich liczbie Clynes i Tomas, 
kategorycznie żądają przyspieszenia roz- 
wiązania c'łego kaniliktu, 


paskarski przy ul. Zelaznej na tery- 
torjum firmy „Extram*. Znaleziono 
tu między innemi, 100.000 metrów 
płótna, 128 bel metkału, 50 beczek 
tranu, 300 worków kakao, 23 bele 
pasów skórzanych, 187 beczek cho- 


mikalji, 186 beczek magnezji i 400 
worków krochmalu, 


Schwytanie niebezpiecznego 


ptaszka w Warszawie. 


(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 1 września. Wczoraj 
wieczyrem na dworcu wiedeńskim po- 
sterunkowy dostrzegł osobnika, odziane- 
go w mundur rotmistrza wojsk polskich 
który to osobnik wydał mu się bardzo 
podejrzanym, gdyż przypominał mu zna- 
nego bandytą Wiktora Marczewskiego. 
Gdy posterunkowy wraz z żandarmerją 
zwrócił się do owego rotmistrza z żą- 
daniem okazania legitymacji, ów rzucił 
się do ucieczki. 

Rozpoczęto pościg, w wyniku któ- 
rego na nl. Marszałkowskiej rotmistrza 
ujęto. Okazało się, że istotnie posiada 
on dowody wojskowe, opiewające na rot- 
mistrza Borutę Kamińskiego. Pana o- 
wego cdprowadzono do ekspozytury żan- 
darmecji. 

Przy rewizji, oprócz znacznych sum 
w gotówce znaleziono olbrzymią ilość 
dokumentów, które miały pieczęcie wy- 
sokich wiadz państwowych. 

Aresztowany, widząc sią zdema- 
skowanym, Sschwycił rewolwer i raz 
strzelił do rewidentów — na szczęście 
chybiając — drugi strzał skierowat ku 
sobie, raniąc się ciężko w okolice serca, 


0 wypłacia emarylur. 


WARSZAWA, 2 września (PAT). — 
Ministerstwo skarbu wydało do izb skar- 
bowych rozporzączznie, aby, a4 do czasu 
uchwalenia ustawy emerytalnej, wypłata 
emerytom cywilnym zaopatrzenia wraz 
ze wszysteimi dod:tzami drożyźniarnrymi 
us uieczniana była w podwójnej wyso- 
kości. 


Po upadku Sicherheilswehry 


BYTOM, 2 wrześcia (PAT). Sichere 
beiiswchra górnośląska po usunięcin jej 
od słażby, przewłeziona została do Łame 
nowic w powiecie niemodlińskim na Siq- 
sku Dolnym. Tu powitał ją nadprezydent 
prowincji śląskie, i podziękował sicher- 
heitswerzystom za ich patjotyczną dzia- 
łaloość na Górnym Śląsku. Redakca 
„Oberschlesiche Zeitung“ pisze, że pisma 
stojące po stronie Polski otrzymały od kile 
ku sicherhejiswerzystów wyjełużających 2 
Bytomia listy z pozróżkumi, że ;eszczę 
nadejdzie csas porachunku z redakcją za 
jej przyczynienie się do usunięcia Sichere 
heitswebry z Górnego Sląsi:a. 


Kiezawiśli myślą o przewrocie, 


GDANSK, 1 wrześniz, (PAT! Tutej» 
szy organ socjalistów rządowych „Daazi- 
ger Volkstimme* zwraca w numerze dzi- 
siejszym uwagę na pizyzciowania socjalie 
stów niezawisłyco, którzy zamierzają čO- 
konać jakiegoś przewiotu, W związku z 
tym zamiarem przebywa w Gdańsku agi. 
taior czerwonej armji w Prusach zacho» 
dcich socjalista niezawisły Schaefer, 


Powstania w Irlandji, 


KONIGSWUSTERKAUSEN, 2 w'ześ- 
nia (PAT) Raujo. lendynski korespon- 
dent podaje, że rozruchy w Belfasc:e ozna- 
czają w rzeczywistości tylko wojnę miajq= 
cą ua Celu wyniszczenie ketolisów. Ka- 
tolickie rodziny powytzucano z mieszkań 
na uiicę. Wielu zagrozono śmiercią o ile 
nie wyjadą. 

Katolicy sprzeciwiałą się temu gwal- 
townie z powodu tego w Litzburu i okolicze 
nych miejscowościach twają walki. Nis 
został tam ani jęden katolik, organizacja 
sinieinistow podała na czaraą listą xup- 
ców, którzy prowadzą interesy z innymi 
miastami. g 

KONIGSWUSTERHAUSEN, 2 wrześ. 
nia (PAT) Radjo. „Daiiy Chrouicie* dg- 
nosi, że w Uistern pastanowiono zmobiiie 
zozać oddział ochotniczy dla przywrócee 
nia porządku, sby w ten sposób misć do 
dyspozycji oddział wojskowy. Wczoraj 
w B:faście naliczono razem 171 pożarów, 
aż uo północy trwały walki, 


Polityka lurecką, 


KONIGSWUSTERHAUSEN, 2 września 
(PAT) Rad,o. Turecki macjonalista M1- 
stafa Kemai wydał wezwanie, którem nas 
kazuje nienawidzieć francuzów a stanąć 
po stronie związku turecko-rosyjskc=niee 
mieckiego. Oświadcza on, że gdy bolsze« 
wicy wyciąguą rękę do Niemiec, Turcja 
powinsva również być przygotowans do 
przyjścia Niemcom z pomcecĄ, 


t. ae mik Mam m WK Pm 


Z ostatniej chwili. 


Podróża premjera po lernach 
wyzwalunych. 


WARSZAWA, 2 września (Pat). 
Proezydant ministrów Witos w to- 
warzystwie szefa sokcji Siudziń- 
skiego. ewiedził 81 sierpnia Pułtusk, 
Ostrołękę 1 Łomżę witany wszędzie 
entuzjastycznie przez ludność mioj- 
BcCOWĄ, “tóra skupiała się około 
przedstawiciela państwa tłumnie za- 
nosząc skargi na krzywdy i szkody 
doznane od bolszewików. Ze skarg 
tych widać, że ludność tych miej- 


scowości straciła wskutek najazdu. 


bolszewickiego dziesiątki tysięcy 
koni, bydła i około 60 proc. ogólne- 
go stanu. Z samego tylko pow. 
ostrołęckiego bolszewicy uprowadzili 
10 tysięcy koni. Wiele zboża, jak 
np. w pow. ostrołąckim zmarniało 
na pniu. Ludność błagała prezy- 
donta o pomoc głównie w dostarcze- 
nie zaprzęgu i zboża do siewu. 


Ruch zbrojny ra Górnym Śląsku 
organizawał rząd niemiecki. 


WARSZAWA, 2 wrzesnia (Pat). 
Miarodujne stery wojskowe podają 
tłomaczenia dokumentów niemiec- 
kich świadczących o istnieniu na 
Górnym Śląsku tajnej niemieckiej 
organizacji wojskowej pod nazwą: 
„Verbindungstello* o charakterze 
szpiegowskim. Centralą toj organi- 
zacji jest Berlin. Jak się okazało 
protesty przeciw transportom wojsk 
francuskich na Górnym Sląsku były 
organizowane przez wojskowe wła- 
dze niemieckie, ktore również dostar- 
czały broń dla bojówek. Pozatem 


DELI 


PRACA m 9 wer świą 17 


naszym władzom wojskowym udało i 


się posiąść cały szereg dokumentów 
świadczących, że wszystko co po- 
czynali niemcy na Górnym Slasku, 
było dokładnie uplanowane przez 
powyższą organizację i sfery woj- 
skowe niemieckie. 


O karach na żołnierzy za  nadużyci 


i samowolę przy rekwizycji, 


WARSZAWA, 2 września. (PAT.) — 
Minister spraw wojskowych ogłasza roz- 
kaz w sprawie rekwizycji, dokonywa- 
nych przez wojska ł popełnianych przy 
tem nadurzyć. 

W rozkazie tym, między innemi, 
powiedziane, że samowolne i bezprawne 
zabieranie ludności mienia przez żoł- 
nierzy pociągnie za sobą we wszystkich 
bez wyiątku wypadkach najsurowsze 
kary, aż do kary śmierci włącznie. 

Jednocześnie pan Minister pod- 
kreśla w rozkazie, że Żołnierz jest 
obrońcą ludności cywilnej 1 Ojczyzny, 
a więc jako taki nie powinien sią nigdy 
splamić rabunkiem lub Mmnem, temu 
podobnem występkiem. Dowódzcy wyż: 
azych stopni mają czuwać nad tem, aby 
dowódzcy niższych stopni każdorazowo 
ścigali winnych powyższych przestępstw. 
W razie n'eścigania winnych, dowódzcy 
również bsda pociągani do odpowie- 
dzialności. Dalszy ciąg rozkazu dotyczy 
sposobu prowadzenia i księgowania re- 
kwizycji przez dowództwa *wojskowa 
orat wydawania na pobrane przedmioty 
odpowiednich pokwitowań. 


——B— 


Dosiarczanie Jeń:ów do robót, 


Ministerstwo Spraw Wojskowych po- 
daje do wiadomości, że wobec napływu 
jeńców z frontu jest w stanie od dnia 25 
sierpnia 1920 r. dostarczać jeńców wo- 
jennych do robót na niżej przytoczonych 
warunkach, instytucjom rządowym, cyril- 
nym, prywatnym przedsiębiorstwom, wła» 
ścicieclom ziemskim i kółkom  włoścjań= 
skim. ~ 


Ne 

Cena robocizay wynoci 10 mk. dRene 
nie. Różnica pomiędzy sumą dziennej 
zapłaty i sumą wypłaconą jeńcom (1i 
pół marki) winna być wpłacona do Ka- 
sy Obozu, skąd pochodzą jeńcy za mie- 
siąc z góry, licząc 26 dni roboczych w 
miesiącu, 

Pracodawca przedkłada kwit temn 
DOG-nowi, na terenie którego jeńcy pra- 
cują: Referenci jeńców w DOG nach pro- 
wadzą ścisłą ewidencję partji robotniczych 
jeńców pracujących u prywatnych przed- 
siębiorców i w razie nie nadesłania w 
swoim czasie kwitu z opłaty ustarowio= 
nej sumy odwołują jeńców z robót. 


Smient bohaterskiego serżadla. 


W ataku na kawalerję Budiennego 
pod Jabłonówką obrzucał pociskami nie- 
przyjaciela zniżywszy lot aparatu do 6 
metrów pilot sierżant Rozmiarek, Poznań- 
czyk, z 15 eskadry myśliwskiej. Kula nie- 
przyjacielska strzaskała mu obie nogi. Mi- 
mo straszliwego bólu i ntraty władzy w 
ncgach, sierżant Rozmiarek doprowadził 
samolot do miejsca wzlotu i wylądowa: 
wszy, stracił przytomność. Za nieustra- 
szone męstwo mianowany został na polu 
walki podporucznikiem-pilotem. 

Podpor. Rozmiarek, umieszczony w 
szpitalu |wowskim, zmarł wczoraj Z rana, 
Lotnictwo polskie utraciło w nim jednego 
z naldzielnicjszygch pilotów bojowych, 
zwycięzcę w wielu walkach, Pogrzeb ppor. 
Rozmiarka odbył się na cmentarzu Obre ñ- 
ców Lwowa. 


| nne man 


Ksiązki nadesłane. 


Nakładem Sekcji Prasowe] Robotni- 
czego Komitetu Obrony Niepodległości 
wyszły w ostatnich 2 tygodniach naste- 
pujące broszury: „Maksym Gorkij o Re- 
wolucji Bolszewickiej* (cena 2 mk.) 

Jest to zbiór świetnych  feljetonów 
rosyjskiego pisarza, straszliwemi barwami 


3 NM 240 g 
malującego początki zdziczenia bolszewi. 
ckiego w Rosji. „Droga do Pokoju*. Jest 
to porywającym stylem napisana broszie 
ra o istocie wytrwałości, która najkrótszą 
drogą przez zwycięstwo prowadzi do po= 
koju (cena 2 marki). 

Dr. Hans von Eckardt „Szkice z Bo- 
sji Bolszewickiejs (przekład z niemieckite 
go, cena 3 mk). Autor z gruntowaością 
niemiecką opierając się na źródłowych 
danych, dotyczących okresu od stycznia 
do lipca b. r. wykazuje coraz głębszy sp4“ 
dek systemu gospodarczego Rosji Sowie 
ckiej. Każdy, kto chce mieć w ręku nie- 
zwalczone argumenty przeciwko  bolszee 
wizmowi, winien zgłębić tę broszurę, 

Wszystkie broszury powyższe można 
nabyć w Administracji „Robotnika” Wa- 
recka 7, Oraz w Wydziale Propagandy Ro- 
botniczego Komitetu Obrony Warszawy 
Marszalkowska 116. 


— a 


Komunikat. 


W piątek, dnia 3 b. m. o godz. 
7 wiecz. w Domu Ludowym, Prze- 
jazd 34, odbędzie się pogadanka © 
bolszewiźmie. Przemawiać będą: 
prezes Ligi Antybolszewickiej kg. 
Gogolewski i sędzia Cynarski, na 
którą członków i sympatyków za- 
prasza 

ZARZĄD. 

Sekretarz Ligi przyjmuje zapis co- 

dziennie od 6 i pół do 8 i pół wiecz. 


Wrogiem Ojczyzny jest ten 


kto Jej dziś nie broni. 
DO SZEREGOW! 


Wszystko dla armji! 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


=, 


Progimnazjum żeńskie 


Heleny Cholewickiej 


Pioirzowsxa 20, 


Kancelarja otwarta między 2 gą a 6-tą. 


ŁÓDŹ, 


Po ukończeniu czterech klas uczennice otrzymują 


świadectwa, równoznaczne ze świadectwami szkół 
Klasy wstępno koedukacyjne przy- 


państwowych. 


Ra 1. 4 
O O 0 cą PEAR A 


Bposabiają starannie chłopców do szkół męskich. 


CZCIONKI | 


zużyte, ołów i mstal kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
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Pojedyńcze numery w cenie mk. 1.50 fen., gif 
nabywać można w administr. „Pracy © 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
RACHUNKI, BLANKIETY, OYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


n, p, 


DZZZECEZZ OZ 


Ogłoszenia drobne. 
WJ A. A.A. Akuszerka 


zg: A. Trenkner, ul. 6go Slerpria, 
I (Benedykta) 18, m. 20. 2839 35 
Lu 
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s 
A A! Harcerki, harcerze! 1 

a «ha młodzież! Nadeszła spe” 
> cjalnie dla was piękra, mięka, 
j Szeroka, ezerą flanela na zimowe 


p 

(U 
E bluzy i sat na czarna na fertuchy 
lej szkolne. Taniej niż wezed:ie bo 
j w mieszkaniu prywatńem, Kiliñ- 


front, J] p. 2921—10 


Ą ulak Bronisława zagolite za- 
++ świndczcnie od paszportu, 


jg 

il 
F] skiego 40, m. 10, (Widznwska), 
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wydane w Intenden'urze wojsk 
rolsk'ck. 2R88-—3 
Z A a noc 
poreda Wawrzyniec Zag:bił pa- 

siport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 2333—3 


Tyukier Motol zagnb'ł mstrytę 
ś* urodzenia, wydaną w Chel- 
m". 29 9—98 
1) c r Haim Lejb wont 
I! aszport niemiecki, ""=ydzny 
w hańszn, 2927—3 
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DLA STOWARZYSZEŃ 
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Xioczone w drukarni Praca", Przejazd 8 


Drukarnia Akcydensowa 


mia. „PRACA 


= a 


GRAMY it. p. 


i ORGANIZACJI 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


m 
= — 


ling ard Majer zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 

_ 1892—3 

fiuterbaum Jankiel zagubił lent- 
tymację chlebową na 2 osoby, 
2917—1 

Heme yel Erzci Boym zagu. 
bił paszport, wydany w Ło- 
2891—3 


J opyta (formy) szewckie 75 Mie 
prawidła 310 mk., Sienkiewi- 
cza M 25. 2414—83 
Korale wyczeski, odpadki ad 
włosów, płacę dobre czny. — 

A. Wiener, Nowo-Cegielniana 7. 
2702—10 


pba Btanisław zsgnbił kartę 
węglową, Piotrkowska i17. 
2913—1 
Joe" Franciszka zagubiła kar- 
tę węglowa, Kilńskiogo 73. 
M chalnk Petronela  zapubiła 
NL pasrport niemiecki, wydany 
w Łodzi, upoważnienie do od- 
piorun pianiędzy 1 ważna doku- 
menty, łaskawy znalazca zeci:ce 
odnieść na ul. Piotrowską M 6, 
(Chejny). 2856—8 
| ilete n łzaak zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi; 


ki 


zl. 


prof, K. A. 


kontrolern, 


cy” pod „d. R.“ 


ŁÓDŹ, 
Przejazd. 8. 


ROBOTNIZCYCH 


Eski Ludwik zagubił pasz- 
ML port miemiscki, 

Łodzł, oraz portfel i pieniądze 
240 mk. i inne ważne notatki. 
Łuskawy znalazca zechce zwrócić , 
papiery Piotrkowska Ne 205, zaś 
pieniądze niech zatrzyma sobie. 


ezdelscn Majer zagubił karię 

ralestracyjną rocznika 1890. 

JĄ*"< Tepfila zsgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 


Nowakowski Jan 
=" przy ul. Wrótia Ne 6, poszu- 
kuje brata swego Kazim'erza, któ- 
ry wyszedł z domu w r. 1908 ja» 
ko cbłąkany. W r. 1914 za cza- 
sów okupantów wyszedł z Ko- 
chanówka I do tej pory niemą 
o nim żadnej władomośc!. Kłoby 
o nim włsdział zechce ndzielić 
informacji pod wyżej wskazany 
adres za zwrotem kosztów. 1892. 


preteso gimnazjum, kawaler po- 
szuxuje umebl. 
intelig. rodz. Oferty „Praca“ dla 


poszukoje posady kasjera lub 
Oferty 
składać w adın. niniejszej „Pras 


OS OZ OT I ZA 


TOWARY. WIKORYOWNIE 


Szajblera, Gromana, Z? 
wiercie i Szlesera 


po CENACH Y6BRYCZNYCI 
tauże t. z „BRA ws wszy 
kich gatunkach i różne Furów! 
M. Oehao!l, Konstantvnowska 
lewa oficyna l-o wejścio I piş 


ew EREDT, 
A NERE ENTERT 
zużyte gwtety, ty? 


Papier, godniki, korjzly, rt 


gistratory, księgi bnchasteryjr*, 
staro kolekcie, tektury, kvpu'e 
Sienklewi:za 20—16, prawa ofle 
cyna, osłatnię wejście, patier, 
2537 
psk Frauctszek zagubii lepty 
rnację chlebową, wydunę m 
2 osób. 19157 . 
otrzebna kobieta do smszatania 
na przychodnie, Wisdom. b 
ni. Piotrkowska 174, m. 15. 


Rocmaa Lejzer zagubił tyincza» 
sowy dowód osobisty, w = 
SCOR tj 


zagub:ł 


wydany w 
duny w Warszawie. 


Nopolewski 
książeczkę odroczenia rocznie 
ka 1399, wydanz w P. K. U. 23 
pułku. 2321 —3 
NŚra Wawrzyniec zuguDił ;i= 

szport niemiecki, wydany w 
Łodzi, oraz por'fel z pieniedzmi, 


WERE Bronisława zagubi- 
ła zaświadczenie od pasz- 
portu, wydana w intendentur:a 
wojsk polskich. 2550— 3 
paczka skl Mieczysław zagu 
bit paszport polski, oraz jors- 

fel z pisniędzał Wólczańska lit. 
2316--3 

y sieckiemu ignacomu skradzio- 


no kartę rejestracyjną z rosa 
2924—32 


Bronista w 


zamieszkały 


yiomkowska Gertruda zagubiła 
paszport rosyjski, wydany w 
gminie Topolicy, ziem! Radom- 
sklej. _ 2323-—3 
gubiony paszport na imię 
Z Szejnzylber Fell Brzezińska 25 


EEEE 


pokoju przy 


proszę 


2926—33 


~ Radnktar adnowiadzialav LUDWIK WASZKIGWICA 


